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50 tysięcy ludzi składa hołd Witosowi.
IMPONUJĄCY PRZEBIEG UROCZYSTOŚCI W WIERZCHOSŁAWICACH.

Uroczystość jubileuszowa w Wierzchosławi
cach z powodu dwudzicst-opięciolecia pracy par
lamentarnej Wincentego W itosa zgromadziła 
tam w niedzielę przeszło 50.000 osób, przyby
łych ze wszystkich powiatów Małopolski Zachód 
Tiej, Środkowej i częściowo ze Wschodniej oraz 
7 południowcach powiatów b. Kongresówki. Już 
w ciągu mocy z soboty na niedzielę nadciągały 
tysiączne tłumy pieszo i furmankami. Wierzcho 
sławjce w godzinach porannych wyglądały, jak 
<łbrzymie obozowisko.

O godzinie 9-4oj rano na drodze, wiodącej 
około domu prezesa W itosa, począł ustawiać 
się pochód. W yciągnął się on długim sznurem 
na przestrzeini około trzech kilometrów. Nad fa
lując cm i głowami powiewało pareset sztanda
rów, a  kilka orkiestr przygrywało na zmianę.

Jednocześnie liczne delegacje udały się na 
podwórze domu prezesa W itasa i składały mu 
tam życzenia. Dłuższo przemówienie do jubilata 
wygłosił p. Józef Mamak, s ta ry  działacz Indo
wy z pod. limanowskiego. Raz :po raz powta
rzały się gromkie okrzyki na cześć p. Witosa; 
owacjo jeszcze się ■wzmogły, gdy wyniesiono 
go na rękach i postawiono na czoło pochodu.

Ruszył on, kierując się w stronę miejscowe
go kcśdoła  i. jak olbrzymi w s/ś, wił się na prze 
s.fcrzeni kilku kilometrów. Tylko niewielka, część 
pochodu z posłem Witosem i otaczającymi go 
posłami i członkami władz Stronnictwa Ludo
wego weszła do kościoła, natomiast pozostali, 
stanowiący ogromną większość, ruszyli odraza; 
n a  błonia Wierzehosławiekie, gdzie ustawiono 
trybunę dla mówców. Błonia, obszaru z górą 
dwóch morgów, oraz pobliski lasek zajęły wie
lotysięczne tłumy, z niecierpliwością oczekują
ce na przybycie Witosa.

Po nabożeństwie, wśród niemilknących owa- 
cyj, wkroczył poseł Witos na błotnia, Towa- 
; zyszyło mu łicz.ne grono posłów, s e n a tó w  
oraz członków dawnych Sejmów. Owacja trw a
ła  przeszło 15 minut i powtarzała ssie. ciągle pod
czas przemówień.

Zagaił to jedyne w swoim rodzaju zebranie 
b. poseł i b. minister, p. Fr. Wójcik, wyrażając 
dumę ziemi Tarnowskiej, że może się poszczy
cić takim znakomitym sywem. jak  jubilat, 
i składając mu serdeczne życzenia dalszej pra
ny na niwie publicznej.

Przewodnictwo zebrania obejmuje b. poseł 
Gruszka, charakteryzując je jako osobliwą aika-

demję... Prosi o zachowanie spokoju i powagi... 
Pochylają się sztandary na cześć Rzoczyposipo- 
litej i Witosa... Orkiestry grają mazurka Dą
browskiego i „Nie damy ziem,;..." Okrzyki 
grzmią bez końca...

Przewodniczący odczytuje listy i teleg.ra- 
iny, nadesłane na. ręce posła Witosa, z życze
niami z powodu jubileuszu. Jest ich bardzo du
żo. Wymieniamy z nich kilka: od b. premjera 
czechosłowackiego, dr. Hodży, -w imieniu mię
dzynarodowego biura agrarnego; od czechosło
wackiego stronnictwa agrarjuszy; od prezesa 
Popieła w imieniu N P. R.; od prezesa Wojcie
cha Korfantego w imieniu własnem i Ch. D.; 
od naczelnego Komitetu Wykonawczego Stron
nictwa, Ludowego; od gen. Józefa Habera; od 
sen. Marchlewskiego, od Ks. Pan-aeia; od b. mar 
szatka Sejmu, p. Macieja R ataja; od księdza 
prałata Kaczyńskiego i posła Barlickie/go. 
Pozatemi było annóstwo innych.

Rozpoczynają się przemówienia. Pierwszy 
przemawia poseł Rrodacki, omawiając działal
ność polityczną jubilata. Po nim mówi b. poseł 
i b. więzień brzeski, p. Bagiński. W imieniu 
klubu parlamentarnego przemawia poseł, także 
więzień brzeski, dr. Wł. Kiernik; w imienin Po
morza — sen. Ku.lerski. w imieniu Poznańskie
go — poseł Nosek, Małopolski Wschodniej — 
poseł Pawłowski, w imieniu Stronnictwa Naro
dowego — prezes Sikora, potem panina Czu- 
chryjówna, Mierzwra i inni. Prawie każde prze
mówienie daje sposobność do owacji na cześć 
jubilata.

Wreszcie pojawia się na trybunie on sam, 
by nie tylko podziękować za wyratżone mu w 
tak  wspaniałej formie uczucia, ale również dla
tego, by wezwać zgromadzonych do dalszej 
pracy w ramach Stronnictwa Lud. dla dobra, 
państwa. Przemówienie wywiera wielkie wraie- 
nia i wywołuje nową burzę oklasków.

Akademja ukończona, uczestnicy jej rozcho
dzą się i rozjeżdżają. W racają do demów, czę
sto oddalonych o dziesiątki kilometrów, uno
sząc na zawsze wspomnienie naprawdę nieza
pomnianego dnia.

Uroczystość miała,'* przebieg zupełnio spo
kojny .Porządek, nad którym  czuwała straż po
rządkowa, nie został ani razu zakló-cony. Licz
nie zgromadzona policja nie miała sposobności 
do interwencji.

Przesilenie na ratuszu lwowskim.
PREZYDENT DROJANOWSKI

Wśród Iwowskoh sanatorów, zwłaszcza tej 
ich części, k tóra  sprawuje rządy miastem odda- 
wna trwaja walki, które długo tłumione, obec
nie przebrnie jaskrawy wyraz w ustąpieniu p. 
Drojanowskiego ze stanowiska prezydenta mia
sta. Bezpośrednim powodem ustąpienia prezy
denta m iasta sta ła  się drobna Stosunkowo spra
w a nominacji i-nlż. Olszewskiego Jia stanowisko 
radcy budownictwa. Sanacyjny Klub Gospodar
czy w radzie miejskiej nie przyjął wniosku ma
gistratu o nominację p. Ołszewskego, co p. Dro- 
janowski uznał iako wyraz nieufności dla sie
bie i podał się do dymisji.

Twiedzc. że p, Drojanowskiego na sprawie

PODAŁ’ SIĘ DO DYMISJI.

Olszewskiego postanowił pzewrócić poseł z B. 
B. Zdzisław Strońsk?, najzacieklejszy przeci
wnik lwowskiego prezydenta a zarazem kandy
dat na stanowsko po p. Drojanowskini.

W  sobotę przyjął wojewoda Lwowski „p. Bc- 
lina-Prażmowski na a-udjencji wiceprezydenta 
Lwowa p. Izyka w zwiąizku z dążeiem do zała
godzenia, konfliktu.

Na znak protestu pzeciwko stanowisku tych 
członków Klubu Gospodarczego, którzy głoso
wo,Ii na radzie miejskiej przeciwko nominacji 
p. Olszewskiego wbrew poprzednio przyjętej 
przez Klub uchwałę, podał się do dymisji wi
ceprezes Klubu Gospodarczego prof. Chyliński.

Otwarcie Międzynarodowych Targów Poznańskich.
Poznań, 30 kwietnia. PAT) Dzisiaj otwar

te zostały XII Międzynarodowe Targi Poznań
skie. Na uroczystość tę  przybył z Warszawy 
p. minister przemysłu i handlu dr. Zarzycki. 
Po powitaniach na dworcu min. Zarzycki udał 
sio do sali reprezentacyjnej miejskiego urzę
du Targów Poznańskich, gdzie zebrali się 
przedstawiciele polskich i zagranicznych sfer 
gospodarczych, władz i społeczeństwa. Uro
czystość otwarcia rozpoczęło przemówienie 
prezydenta miasta Ratajskiego, po którem za
brał głos Imieniem rządu p. min. Zarzycki. 
Przy dźwiękach hymnu narodowego minister 
przeciął wstęgę. Zwiedzanie pawilonów trwało 
do godziny 11.30. Wśród licznych uczestników

uroczystości obecni byli m. in. generalny go
spodarz działu francuskiego b. gubernator In- 
doebin Blanchard de la Brosse. dyr. dep- fran
cuskiego ministerstwa handlu Moscier. wysoki 
komisarz Kanady na Europę min. 0'Meara, 
szef delągacji republiki hiszpańskiej attache 
don Manuel Orbea i inni. Po zwiedzeniu T ar
gów p. min. Zarzycki zwiedził fabrykę Cegiel
skiego, poezem udał się do ..Bazaru'* na śnia
danie, ^'ytlaTie przez prezydjum miasta. Pod
czas bankietu wygłosił przemówienie dyrektor 
międzynarodowych Targów Poznańskich prof. 
Ropp. W odpowiedzi zabrał glos członek 
legacji francuskiej dyr Mcisnicr,

Wybuch w portugalskiej fabryce prochu
Z POD GRUZÓW WYDOBYTO 9 ZABITYCH, 16 RANNYCH.

Paryż, 30 kwietnia. Jak  z Lizbony donoszą. I byto 9 robotników zabitych i 16 rannych. Istnie 
w państwowej fabryce prochu w Barcarana wy ją obawy, że pod gruzami zniszczonej fabryki 
darzył się wczoraj straszny wybuch, k tóry  zni- znajdują się jeszcze ofiary,
?raczył całe zabudowanie. Z pod gruzów wydo-1 .— «q 0_____

Kilkunastu górników ofiarą katastrofy.
Berlin, 30 kwietnia, W kopalni węgla „Mat- 

thias Stinnes“ w Karnap koło Gelsenkirchen 
wydarzyła się ubiegłej nocy eksplozja, której 
ofiarą padło kilkunastu górników. Podjęta ak

cja ratunkowa doprowadziła rano do wydoby
cia z kopalni 7 zabitych i 2 ciężko rannych. 
Liczba pozostałych ofiar nie jest jeszcze znana.

ZJAZD DELEGOWANYCH KATOL. ZW.
POLEK W KRAKOWIE.

W dniu 5 m aja br. obradować będzie w 
.rakicwie ful. Krupnicza 8), walny zjazd Ka- 
ńżekiego Związku Polek. N aj.o rządku  dzaeti- 
ern sprawy organizacyjne. (KAP).
A MARJAN DĄBROWSKI TWIERDZI. ŻE 
I. K. C.“ NIE JEST WŁASNOŚCIĄ KAPITA

LISTÓW ŻYDOWSKICH.
P. Ma.rjan Dąbrowski umieścił w „Btfstro- 

anym  Kurjcrze Codz.“ z dnia 1 maja b. r. 
świadczenie stwierdzające, że jest wyłącznym 
łaścidelem  ,.I. K- 0 “  i  że nie jest prawdą, ja- 
oby pismo to przeszło na własność „kapiitali- 
;ów: żydowskich”.

Walne Zebranie Chrzęść. Uniwersytetu 
Robotniczego.

Dnia 26 1Y. br. odbyło się w Wilnie Walne 
Zebranie Chrześcijańskiego Uniwersytetu Ro
botniczego. Zagaił zebranie dotychczasowy 
prezes p. mecenas Zmitrowicz. Obradom prze- 
woidlniczył p. dr. ICaz. Niżyński, prezes Arcbi- 
diee. Tnst, Akcji Katol. Podczas zebrania przed 
stawicie! ustępującego zarządu złożył sprawo
zdanie za ostatnie trzyłecie. Sprawozdanie wy- 
kazało ożywioną w omawianym okresie pracę 
Cli. U. Robotniczego, k tó ra  sio w yraziła w po- 
większeiniu bibljoteki, zwiększonej frekwencji 
w czytelni, w organizowaniu szeregu odczy

tów, w organizowaniu wieczorów dyskusyj
nych na tem aty aktualnych zagadnień z ży
cia zawodowego robotników, w zorganizowa
niu licznych obchodów, w przeprowadzeniu 
kursów dokształcających i kursu dla analfa
betów. Na zebraniu obecni wybrali nowy za
rząd z p. idrem F.az. Niżyńskim na czele Do 
zarządu w charakterze wiceprezesa powołany 
został p. Zmiitrowicz i ks. Mg. Al. Mościcki. 
Sekretarzem został p. Patrocki. skarbnikiem 
zaś p. Mjr. St. PiłczcwskT. (KAP).

U a g r o d ę  lite ra c k ą  Ł o d z i  p r z y z n a n o  
A .  S t r u g o w i .

Lódź, -30 kwietnia. Sąd konkursowy nagro
dy artystycznej m. Lodzi pod przewodnictwem 
pr.of. Chrzanowskiego ma posiedzeniu w dniu 
30 kwietnia przyznał tegoroczną nagrodę An
drzejowi Strugowi (Gałeckiemu), Nagroda wy
nosi 10.000 zł. Nagrodę artystyczną m. Lodzi 
otrzymali dotychczas kolejno: Aleksander Świę 
tpchcwski, Juljan Tuwim, Aleksander Brueck- 
ner, Zofja Nałkowska, a w roku ubiegłym 
"Władysław Strzemiński. Decyzja przyznania 
nagrody tegorocznej Andrzejowi Strugowi za
padła jednomyślnie. W ysuwane były oprócz 
laureata następujące kandydatury: Szpot-ański 
Stanisław. Marja Rodziewiczówna, Marja Dą
browska, Konrad Górski i  Ignacy Witkiewicz.

Lotnicy polscy i Algieru udali sią 
do Rzymu.

Warszawa, 30. 4. (PAT). Lotnicy polscy płk. 
Kwieciński i kpt. Hirezband, którzy zdobyli w 
zawodach, anglo-marokańskich puhar dla naj
lepszej ekipy zagranicznej, powracają ćlo Eolski 
po trasie Casablanca—Algier—Tumis 1 po do
konaniu w dniu wczorajszym 200 kilometrowe
go przelotu ponad Morzeni Śródziemnem, osią
gnęli w  dniu Wczorajszym Europę, lądując o 
gedz. 12.45 w Palermo. Lotnicy udadzą, się da
lej d-o Rzymu, gdzie sekretarz generalny Aero
klubu Rzpltej Polskiej, płk.' Kwieciński złoży 
wizyto i odbędzie konferencję w Re ale Acro- 
c-Iub dTtalia, a to w związku z wyznaczeniem 
przez A. R. P- na dzień 8 maja w Warszawie 
konferencji międzynarodowego Challengeu 1934 
roku. Jak  wiadomo, lotnicy odbywają lot na 
samolocie RWD 5, pilotowanym przez kpt. 
Hirszbanda.. który należy do grupy pilotów Ae
roklubu Warszawskiego. Samolot jest własno
ścią Aeroklubu Warszawskiego. Został ufundo
wany i ofiarowany przez kolejarzy, zrzeszonymi 
w LOPP.

Zwłoki lotnika angielskiego w Apeninach.
Rzym, 30 (kwietnia. Z Florencji donoszą o 

odnalezieniu zwłok lotnika angielskiego Berta 
Hincklera, który w dniu 8 stycznia br. wystar
tował z Londynu do Australji, celem pobicia re 
kordu światowego i od tego czasu zaginał. __
Zwłoki i strzaskany aparat znaleziono w rzad
ko uczęszczanej i trudno dostępnej części Ape
nin Toskańskich. Przy lotniku znaleziono jego 
dokumenty i portfel z większą gotówlką. W sa
molocie, k tóry  znajdował się w odległości 100 
metrów od zwłok Ilinoklera, acaleziono mapę 
z wytkniętą na niej ołówkiom trasą lotu. Apa
rat runął na ziemię z taką siłą, że głęboko za
rył się w skorupę śnieżną i ziemię a lotnik wy 
rzucony został na odległość 100 metrów, gdzie 
prawdopodobnie zginął na miejscu. Tak późne 
odnalezienie zwłok lotnika wynika z tego, że 
okolice te w zimie są trudno dostępne a poza- 
tem przykryte były śniegiem.

Zbrodnie hitlerowców nie ostają.
Berlin, 30 krwiietinia. W Neu-Buków zastrze-, 

liii hitlerowcy ziemianina Andrzeja v. Flotowa. 
którego z jego posiadłości w Altheide wywlekli 
pod pretekstem aresztowania. Po dokonaniu 
m orderstwa hitlerowcy zawiadomili rodzinę, że 
v. Flotow usiłował zbiec, a gdy na wezwanie 
się nie zatrzymał, został zastrzelony. Zazma- 
czyć należy, że przed panu dniami hitlerowcy, 
napadli na brata zamordowanego, adwokata 
Juergensa v. Flotowa i poranili go tak ciężko, 
że do dziś w szpitalu walczy ze śmiercią. 
JASKRAWY ANTAGONIZM MIĘDZY HITLE

ROWCAMI A NIEMIECKO-NAROD.
Berlin. 30 kwietnia. (PAT). Trzydniowe 

obrady frakcji niemiecko-narodo-wej Reichsta
gu obfitowały w szereg momentów ośĄ-ietla- 
jącyćh jaskrawo antagonizm, jaki istnieje mię
dzy stronnictwem Hugenberga a narodowymi 
socjalistami. Oglosziony dzisiaj komunik a t  ofi
cjalny przemilcza szczegóły dyskusji podkre
ślając jedynie, że frakcja nicmiccko-narodowa 
po wysłuchaniu Hugenberga ponownie ślubo
wała wierność stronnictwu. Do podpułkowni
k a  Dustcrberga wystosowali członkowie kon
ferencji prywatny telegram, wyrażający w for
mie demonstracyjnej u.-un-ięteimi komendanto
wi St-ahlhdmu wyrazy uznania za położone 
przez niego dla spraw cgćlno-narodowych za
sługi. Prezyfdjum frakcji zwróciło się do obec
nego przywódcy naczelnego Stohlholmu 8eld- 
togo r. wezwaniem, aby złożył swój mandat 
poselski do Reichstagu,- który sprawował z li
sty czarno-biało-czerwonego bloku.
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P o n ie d z i a ł e k  1: św. Filipa i Jakćtoa.
W t o r c k 2: iw. Anastazego.
W t o r e k  wschód słońca o godz. 4.27, za

chód o 19 .* .
 S_

WYSTAWA PŁODÓW KOPALNYCH RZE
CZYPOSPOLITEJ. W dniu wczorajszym zo
sta ła  otwarta wystawa płodów kopalnych 
Eolski w gmachu Krakowskiej Akademji Gór
niczej, urządzona przez Krak.' Od. Pol. Tow. 
Przyr, im Kopernika.

W ystawa składa się z szeregu działów z 
7akie.su gcolog-ji. mineralogji. bameologji. dzia 
hi górnictwa z micłdelaim górniczemi i narzę
dziami. szeregu ry«imkóv., profili., geologicz
nych map itd.

“ USłŁOAYANE SAMOBÓJSTWO \ A  DWOR
CU. Wczoraj nad ranem uderzył sic kilka 1 9  
ży nożem w pierś SO-letni WTad. Pacala. Za
wezwano Pogotowie ratunkowe przewiozło go 
dio> szpitala.

. /jazd Delegatek 3.M.P. żeńskich w Krakowie.
Wczoraj, w niedziele., obradował w  Krako- 

wio Zjazd Dcl ega,tok katolickich S. M. PA/.oń- 
skioj archidiec. krakowskiej. Obrady rozpoczę
ły uię nabożeństwem w kościele św. Anny Msze 
św. celebrował Ks. Biskup Rospond, który też 
wygłosił okolicznościowe kazanie od ołtarza ćlo 
z obranych delegatek. Po nabożeństwie uczcrl- 
ciezki Zjazdu udały* się pochodem ulicami św. 
Anny', Rynkiem gł., Bracka., Franciszkańską do 
Domu Katolickiego, z oikiostaą S?’ W. P. z Pod
górza na czele.

Sala Nicbie-stka Domu Katoliakiogo zapełni
ła  sio ezczclnioMłruchnanii, przeważnio w barw
nych strojacly krakowskich. Del aga tok było1 
zgórą 350.

Zjazd zą,gaiła ks. Teresa Sapieżyua, prze# 
wodnicza.ea Związku. Powitała, Qna licznych go

7AW! ADOMIEN1A I KOMUNIKATY.
OTWARCIE SEZONU i podniesienie .flagi 

Oddziału Wioślarskiego Sokola Krakowskiego 
odbędzie się w tłu j t !  maja. Zbiórka umunduro
wanych członków o godz. 8.30 na. przystaui po 
powrocie z Wiszy św. pólowcj, podniebienie flagi, 
defilada lodzi oraz wycieczka. Wieczorem o g. 
20 zebranie towarzyskie w lokalu klubowym 
dla członków.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Ponie Iziałek: „Tak — a nie inaczej” (Gość. 

występ Ał. Alaszyńskiego).
W torek: „Talk — a nie inaczej'1 («goś£. wy

stęp M. Muszyńskiego* i
środa 3. V. popot. „Tak — a nie inaczej'1 

(gość. występ M. Alaszyńskiego) wlecz. ..Zem
sta.” (Uroczyste Przedstawienie w Dniu Święta 
Narodowego).

TEATR „BAGATELA".
♦ Poniedziałek. 1 m aja br. „Peppmat- operetka 
yr 3-cli aktach R>,Stolza o godz, 8 wiecz.

Wtorek. 2 maj,a br. „Peppina11 operetka 
w  3-ch aktach’ R. Stolza o godz. 8 wtocz.

Środa, 3 maja br. „Peppina11 operetka 
yr 3-c.h aktach R. Stolza o godz. 4 pop, i 8 wiecz

R EPER TU A R  KINO TEATRÓW7.
ŚWiT: Sierżant X. (Iwan Mozżuchin).
WANDA: Dziewczę z krainy burz (Janet 

Gaynor).
APULLO: ..Złote sidła11.
SZTUKA: Pan Spelec Ostrost.rzelec (Vlasta 

Burian).
UCIECHA: Pod Twą Obrono (M. Bogda i 

Brodzisz).
ATLANTIC Wielki, myśliwiec i Ken Ałey- 

»ard ..Prer.je w płomieniach1’.
SŁONCE: Światła wielkiego m iasta (w gł. 

roli Charlie Chaplin).
ADRIA: Romeo i Julcia (Dymsza. Pogo

rzelska).
PROMIEŃ': „Miłość i zemsta dońskiego ko- 

eaka11.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od poniedziałku 

1 maja br. fluu p. t. Kapitan gwardji królew 
ekiej (w roi. g-ł. Ramon Kowaro Dorota Jordan). 

— — o—  -

WIECZÓR RECYTACYJ MARJUSZA MA- 
SZYŃSKIEGO W STARYM TEATRZE, We
czwartek bież. tygodnia, dnia 4 maja, odbędzie 
6ię tylko jeden wieczór recytacyj, znakomitego 
a rtysty  Marjuśsa Maszyńskcgo, z niezwykle 
urozmaiconym i bogatym programem, złożonym 
t  trzech części, na program którego złożą się 
najcelniejsze utwory: Mi< kiew ieza. Reymonta, 
Lenartowicza, Żeromskiego, Kraszewskiego, 
Bałuckiego. G om Ulickiego, Szymanowskiego 
i innych. Sprzedaż biletów po cenach najniż
szych od zł. 1.— do zł. 3.— wraz z gnirderobą. 
w ka*sie Starego Teatru.

ści z EN. Biskupem Rospoti.eiu na ozele. Zjazd 
powitali: ,lvs. Biskup Rospond, prezes Gawroń
ski imieniem Akcji Katolickiej, Ks. 1’rof. Dyba 
imieniem Z w. S. AT. P. męskich, dr. Wlodkowa 
w imieniu Kat. Zw. Polok,-p. Głowińska, przed 
stawicielka Zw. Ziemianek. Al Klara, Urszulan
ka, imieniem Zw. Al. P. Taiatćw, p. Kalinowski, 
przedstawiciel 'Zw. Abstynentów, p. R. Łubień
ska z Kongr. Pan -Dzieci Ałarji. i in.

Po odczytaniu protoklu 7. Y ll. Zjazdu De- 
J6g*atek, Ks. M. Zdebski, sekretarz generalny 
Zwinjzku przedstawił zebranym sprawozdanie 
za rok ubiegły. Rok sąn-awozda\\w,'y jest 7-ym 
rokiem pracy Związku: torytorjahud Związek
żeński krakowski obejmujo swąi działalnością 
diecezję krakowską, t.j. 10 powiatów woj. krak. 
(w tam 2 częściowo) i 2 powiaty woj. Lid. (Ol
kuski i miećhoweski). Działalność SA1P. i Związ
ku, jako ich Centrali, napotykała w roku spra
wozdawczym na niesłychane trudności. Ogólne 
zubośenin utrudniało młodszort/y powiększanie 
swych biiiljotcik. zalkup pism ,* opłacanie skła
dek (np. .składka związk. przyniosła 106.15 za
m iast 1.800 zł.). Wyraźnie katolickie stanowi
sko S.MP. pobudziło wrogów religji katolickiej 
do akcji, aby za wszelką cenę utrącić działal
ność SMP., mającą na celu moralne odrodzenie 
społeczeństwa w duchu katolickim. SMP., zaj
mujące zupełnie apolityczne stanowisko, utra
ciły również wszelkie subwencje, z których ko
rzystają inne organizacje. AYreszcie uwid-oezni- 
ła  się działalność organizacyj konkurencyjnych 
ristosunkowu jąc się niejednokrotnie wrogo do 
S. AT. P

Mimo tych trudności działalność Związku 
i jego SAIP. żeńskiej wykazuje w roku sprawo
zdawczym bardzo silny rozwój. AV roku spra
wozdawczym bezwzględny przyrost, wynosi 16 
SAłP., tak. że z końcem roku 1932 Związek li
czył 199 SMP. Pod względem liczby członków 
nałożyć także stwierdzić rozwój. Ogólna liczba 
druchcn w 1 8 6 'SALPŻ. wynosi 6.007 (w r. ipo- 
pTzecl. 5.166) a pr.zociętaae na jedno Stowarzy
szenie przypada 3'2 cłmchny. Pod względom wie 
ku druchen nastąpiło przesunięcie pewne, bo 
wzrosła liczba druchen ponad 17 lat, wynosząc 
61 proc. (w r. poprz. 58.5 proc.), również pocl-

nycih, działalność religigno-morahia stanowi 
piękny dorobe-k SAIP.

Działalność kulturahio-oświaiowa obejmowa
ła wykłady, czytelnictwo, ankiety, kółka spe
cjalne i teatr, i należy' uio najważniejszych za
dań SAłP. AYy kładów wygłodzono ogółem 2347 
w tern isamo druebny 561 (uh. r 4.50), wykła
dów z przeźroczami 40. Bibljoteki posiadało 
własne lu5 Slow. (uh. r, 83), Kółek specjal
nych notuję sta tystyka 3) kółek oświatowych 
z 263 czh (27), śpiewackich 87 z 1.107 czł., te 
atralnych 22 z 62 czh. muzycznych 3 z 1-2 ozl. 
abstynenckich 9 z 19 l czł.' Przedstawień aka
demii i wieczornic było 847 (761). .Test to do
robek chlubny, jeżeli się uwzględni, że tylko 
dwa SAIPŻ. posiadają wTfSiy dom, 38 ma wła
sno ogniska, a raszta SMPfc skazana jest na 
lofcąle niestałe.

Oświata zawodowa obejm uje  d u g  działy: 
przy sposcbieuie rolnicze i kursy praktyczne 
P rzysposobien ie  rolnicze p ro w a d z an e  syste- 
mom k o n k u rs ó w  cieszy się popularnością  
w śród  d ru chen .  Zespoły  BAIP. ‘w yb ija ły ,  na  
pie®wszy p lan  w śród  zespołów innych organi- 
^f.YJ, zd o b y w ając  ca ły  szereg  nagród  p ie rw 
szych n a  w y s ta w a c h  pow ia tow ych .

Kursów praktycznych przcin-owadzono w 
44 8A1PZ. 64 ogółem (uli. r. 58). Najczęściej 
b y ł y to kursy gotowania, kroju i szycia, a 
także gospodarstwa domowego.

Stosunek do innych otigituizacyj jest roz
maiły. /, wielkim bólem nale/w stwierdzić, że 
iw ostatnich czasach kilka jednostek, stoją
cych na oz-ole Ognwk Zw. naiiczyośeli szkół 
powszechnych wystąpiło niesłychanie wrogo 
wobec SAIP. Jako dowody wskaznjoiny 1) z: j- 
s.eia w Zatorze. 2) wystąpienie w Wmlowieach 
3) rdcsłyelianie lirutaln.a napaść na 8AIP. w 
gazetach Zw. nauczycieli pod nazwa „Ognisko 
NanozyciMskie”, 4) ukryta akcja, rozbicia, or
ganizacji SMP.. czogo dowodem jest usunięcie 
sio wielu pp. nauezyoielok (około 60) ze stn- 
uw-iska dyrektorek >AIl\. cliociaż prace w 
ś M ł. pokoichaly i bjtły jej oddane cala, dusza. 
Orgam-izacją mlodzicożnwą konkurencyjną jest 
]>i'zedcw'szystk:em „Strzelec*1. Jeo-o stosunek 
układa się do SMP. rozmaicie. AY ,niektórych 
po-wiatach (up. krakows-kim) jest. ściśle kon
kurencyjny, gckieimkiej natomiast mają migi- 
scę wypadki sporadyczne zwalczania SMP. To 
samo można powiedzieć i o organizacji Zw. 
Allodz. Ludowej (p. Po lak iew ieza^J

AY dalszym ciągu ks. sekretarz Zdebski 
jTzed.stawit spruwozdajnio fiinansowi* i swoje 
uwagi zakońozył jiodzickowaniem dla wszy-t- 
kieh, którzy prziiczynili się w roku sprawo- 
zda.vvf;zym do rozwoju Stowarzyszeń.

Po prze|iro\vadzonej dyskusji nad '[.rawo- 
zdaniem sekreta.rza generalnego, referat orga- 
■niizaoyjin wygłosiła p. Zrazikówna. d‘yr. SMP. 
w Choczni. pt.: ..'Zycio organizacyjno SMP. w 
chwili obecne.jp poezem Zjazd delegatek

wziął łapówkę od francuskiego towarzystwa
ubezpieczeniowego w wysokości 30 tysięcy 
franków za to. żc ślecłst-wo w sprawie tajem 
niczego zaginięcia zawartości wairz Ałarji 
Ciifriikiewkzowmj w „Grand Hotelu1’ w Krako
wie w dniu 22 stycznia 1932 r., skierował na 
inne tory, korzystne dla towarzystwa ubezpie
czeniowego.

AYiceprezes Sądu Okr. Karnego w Krako
wie, dir. K rupińsli, po zapoznaniu się z ak ta
mi sprawy, wyznaozył rozprawę główną przed 
i'i'yłmnale;m na czerwiec b. r.

Sprawa ta będrie interesująca i z tego po- 
wcidu, że „Dzienuik Ludowy11 zawnioskował 
liczno dowody, w szczególności z przesłuchania 
prezesa Sądu Apel. dr Parylewiieza i naczel
nika AAydz. Bezpieczeństwa, p. Alałaszyńskiegć, 
dl 1 wyświetlenia przyczyn misji dr. AAkatora 
w aferze Ciunkicwiozowej.

Jak  słychać, pełnomocnik dr. AYątora, a,dwa 
dr. Jan  Bader iuter-wenjował u wiceprezesa dr. 
Krupińskiego o przyspieszenie sprawy. Trzeba 
przytem zaznaczyć, że sędzia dr. AAhator otrzy
mał emoryturę w wysokoścji 37))) normalny-h 
poborów, a w stan spoczymku przeszedł na pod 
stawie wprowadzenia 1 dekretu o zawieszeniu 
nieusuwalności sędziów. Przeniesienie dr. AYa- 
tora w stan spoczynku nastąpiło we wrześniu 
nb. roku.

Wałn«ł z ebr ani e m e d y k ć r  nse odbyło się
AY isb. tsohotę miało odbyć fiię AYulno zebra

nie BratKiiej Pomocy Ałedyków. Zebranie to  zo
stało jednak: odwołane, gdyż pewne sfery usiło
wały za pomocą swoistych metod opanować 
Bratniaka Medyków, kwtry jc^t jedyną w K ra
kowie bratnią pomocą znajdującą .sio pod wpły
wami młodzieży narodowej. AYalnc zebranie od 
będzie -się w terminie “późniejszą in, gkly zarząd 
przeprowadzi kontrolę członków' uprawnionych 
do brania udziału w Wiał,nem zebraniu.

Runtnoe.żośrde dowiadujemy tsię., żo obecny 
Kurator Bratniej Pomocy Ałedykóiw prof. Fr. 
AAYltor ustąpił z tego stano:wiska.

I W O N I C I t  2 0 B 0 I
W utfewśazfwu iwowfSf ie p®w. K: *?sno
Najsilniejsza solanka jodowoi, znakomita borowina

Sćzep. lc!oi od 10 luafe.
Certy uniżone, Ceny zn!ione>

Dwa Sanatorja otw arte ca ły  rok. 
W szelkich inform acji u d z i e l a

D y r ek cj a  Z a k ł a d u  i Kasnisja Z d r o j o w a

uchwalił przyjąć sprawozdaj de zarządu, jak 
isprawozdaniie komisji kontrohęjąrej do wiatlo-

nłosła sie liozba drudien pracujących na roli mości i uchwalił szereg rozolucyj, 111. in.;
z 50.5 proc. na 70.5 proc.

Pielęgnowano troskliwie życie religijne w 
Stowarzyszeniach. — Razem odbyło reko- 
lekcyj zmnkniętych 159 druchen z 39 Stow. — 
Prćcz tęgo 61 Sto:v. urządzało dla swych dhj- 
chen rekolekcje otwarte. Wreszcie 545 razy 
l mzystąipiiyreSMP£. współlnie do Stołu Pań
skiego- (ub. t . 438). Kółek euclia-rystycznyclj 
d7.iałało 22 (z 293 członkami), marjologieznyeh 
11. (ezłonk. 74). misyjnych 12. Gdy. sjp wresz
cie uwzględni urzątćfeanie po Stowarzyszeniach 
.święta drnc-hen11, akacłemij ma święto „Chry

stusa Króla11 i wygłaszanie odczytów religij-

„ATTI. Zjazd Dclogownnych po omow-ienlu 
przykrych wypadikó>iv zwalczania SAłP. przez 
Zw.iązek Nanozyc-ielstw a Szkół Poudsz.. wyra
ża nadrzieję, że stosunki tn wyjaśnią się dla 
dobra prae.y nad oświatą i podniesienia sta 
nowikka nańczYciela polskiego w spoleozeń 
stwie11.

„YI1I, Zjazd Delegowanych wzywa SAIP 
do zachowania w swej działalności zupełnej 
apolityczności oraz do unikania wszelkiej wal
ić z orgamizatejami konkureneyjnomi, a skio- 
ilotwamia swycłi wysiłkóiw w  stronę. pTacy twór
czej1’.

S Z K O L N E

jdmelY1
długość 1 m 

B̂fOEBŚs; A-M iii
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p o le c a  SklacI fo r te p ia n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K I
K RA K O W, RYNEK GL. 34.

 piątku 28 bm. w kinoteatrze , , § g T U K A “
Fenomenalna bomba wesołości, która rozbawi i zachwyci Kraków' Najrozkoszniejszy przebó

komedjowy wszechświatowej sławy!

\f£ 0 $ ! iT O $ t n d C C  ,#bra“m d g € s ( a < i i )
arcydowcipua komedja, budzacd żywiołowy śmiech i wybuchy radości! Przezabawne epizody 
i pomysłowe, pikantne sytuar,e, niemające sobie równych pod względem humoru, werwy 
i uroku! — Rozkoszna fabuła! — Porywające tem po! — Barwna akcjaI — Czarujące niespo
dzianki! — Flirt! — Awanłurki! — W roli głównej — najpopularniejszy komik ekranów, który 
podbił swemi kreacjami świat, krot humoru, czarodziej dowcipu — klasyczny, aieporówiumy

100 procent komizmu! — 100 procent welodji! 
Wybuchy spazmatycznego śmiechu!

Ceny m iejsc poranko*ve po  50 g roszy  1 zł, I 1.50.

Akartemja misyjna
Na uczczenie XIX-wiekowej rocznicy rozpo- 

feęc ia  chrześcijańskiej działalności misyjnej od
była się w ub. niedzielę w Ziottcj Sali Domu Ka
tolickiego w Krakbwis jubileuszowa Akademja 
Alisyjua., urządzona staraniem młodzieży nie
których krakowskielRSzkół średnich. Na pro
gram akademji złożyły się bardzo uaatne utwo
ry muzyczne i wokalne, w wykonaniu orkiestry 
Insty tutu  Admmisfracyjno-gospod. i ' Sżkoły 
Ekon.-H.ancłlowej w JTrakowie, chóru, tejże szko
ły, solistki p. A. Alazankówny, ucz. Scminarjum 
naucz., oraz deklamacja chóralna uczenie gi
mnazjum im. św. Urszuli.

Referat p. t. „Polskie' misje zagraniczne11

wygłosił ks. superjor AYilhelm Szymbor ze Z-gro 
madzenih ks, k.s. Atisjonarzy.

AV Akademji wzięli udział: los. Biskup Ros- 
pond, ks. prałat. Kulig, ks. prałat Masny, wielu 
księży ze Zgromadzenia XX. 'Misjonarzy i liczua 
młodzież szkolna, przeważnie żeńska.

Em sędzia dr W ątor skarży „Dziennik 
lu d o w f  o zniewagę.

Jak się dowiadujemy, w stadjum iko/du  
jące weszła już, głośna w roku ubiegłym, spra 
wa emerytowanego sędziego, dr. AYątora, k tó 
ry skarży lwowski „Dziennik Tuidowy11 o znie
wagę której to pismo dopuściło się przez za
mieszczenie wiadomości, "jakoby dr. AYątor

grał Otfinow.ski

Sport.
C ia c o v ia  -  F ! o r !dsdorrer A .  C .  1:1 (1: 0)

Gra rozpoczima się kilkuminutową gościną 
Qracovii ma połowie gości, z której powoli wy 
zw alają ' .sis ci ostatni, aaozynają atakować i 
strzelać. Niestety z minutki na nunutę zaczyna 
wychodzić jak szydło z werka nienadzwyezaj- 
na forma obu zespołów, któro stosują prymi
tywną grę górną, niepiękną optycznie i nie
skuteczną. Zaznaczyła się specjalnie słaba gra 
Kossoka i lewiosfcrzydłowego Zembaczyńskie
go. Cracorii „dzielnie11 sekundowali wiedeń- 
c-sycy. ^

Nieprzekonywującą bramłię dla CraCrOvii 
zdobył'w- 40 minueio Kossok z rzutu karnego. 
AV,icdeńez\?ęy wyrównali dopiero w ostatnich 
sekundach drugśej pofcwr.

Z niezwyk-lem szczęściem 
w bramce białoazCTWCflryeh,

'tfiidzów około 5 tys. Sędzia p̂. Rutkowski 
obchodził 10-lecie swej pracy w roli arbitra, 
z której to  okazji otrzymał życzenia, kwiaty 
i portret pędzla AMastimiła Hoffmana.

WYNIKI SPOTKAŃ LIGOWYCH.
Warszawa. Legja — 22 pp. 4:2
Lwów Pogoń — AYarszawiianka 2:0.
Poznań. Wisła — AYarta 2:1 (!)
Łódź. Ł. K. S. — Czarni 1:0.
AAr AAdelkich Tłajdukach miejscowy Ruch po

konał w SObcitę. Flontlsdorfer A. C. 6:1 (3:1).

GARBARNIA — PUDGORZE 3:0 (1:01.
■Słaba g ra  obu zespołów upłyvra- przeważni1? 

pod anakiem przewagi Garbarni, dla której 
zdiebywają bramki Smoczek (2) w  1 i 77 min. 
oraz Pazurek w 78 min. AYMzów Około 1 tys

MISTRZOSTWA KLASY A.
Wawel — Legja 1.4; Grzegórzecki — 

Zwierzyniecki 2:1; Unja — Ofeza 3:1
■f

ADMTRA — REPREZENTACJA HOI ANDJI
4:1. Piłkarze wiedeńskiej Admiry pokonaM w 
Rotterdamie reprezntację Holandji 4:1 (1:1) wo
bec 18 tysięcy widzów.

Z  ł ó ż  s k ł a d k ą  a a

Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!
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O l b r z y m i  ro z w ó j radja w  S t a n a c h  Z j e d n .
Rozmach amecryikańskicj inicjatywy zm j- 

duje od cza.su do czasu ujście w przedsiębiorst
wach, które m ają dla nas Europejczyków iście 
tytaniczną skale! *

Stany Zjednoczone były obsługiwane do
tychczas przez dwie olbrzymie stacje radjowe, 
z których każda nadaw ała odrębny 'program: 
National Broadiciasting Company a Columbia 
Broadca^tiug System osnuły tysiące kilome
trów kwadratowych przestrzeni i zaspakajały 
potrzeby całych rzesz radjosłuctiiaiczów. Dziś 
dowiadujemy się, że do istniejących rozgłośni 
Stanów Zjednoczonych ma przybyć nie mniej 
nie więcej jak sto nowych, połączonych w tale 
zwany „Amalgamed Broad casting System '1, 
który obejmuje naraz i e dziewięć głównych roz
głośni MicMganu, a  skupi w  najbliższej przy
szłości wszystkie radjostaeje wschodniego wy
brzeża Stanów. Stacją centralną tej nowej sieci, 
k tó ra  dostarczać będzie lwią część programów, 
m a być waszyngtońska rozgłośnia W. 0. L. 
Przewodnicząc ym n o wo-p o w stałego to w a rzyst- 
wa jest słynny aktor i interpretator radjowy. 
Edward Wy no.
MAJOWE TRANSMISJE JASNOGÓRSKIE.

W ramach majowych programów radjowy cli 
odbędzie się 5 transmitsyj nabożeństw z cudami 
słynącej świątyni na Jasnej Górze w Ozęsto- 
chowfie. W szystkie to nabożeństwa transmito
wane będą wraz ze specjalnym hejnałem jasno
górskim i podczas każdego z nich nastąpi od
słonięcie Cudownego Obrazu Najświętszej 
Panny Marji.

A więc w dniu 3 maja o godz. 10.00 nastąpi 
transm isja Mszy Świętej, poczem w dniach 0, 
13, 20 i 27 m aja o godz. 18.00 do 19.00 trans
mitowane będą Nabożeństwa. Majowe.

P r o g r a m y  s ta c y j r a d i o w y c h .
Poniedziałek, dnia 1 maja 1933 r.

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd Prasy 
! kom. meteor.; 11.57 Sygnał czasu, hejnał 
z Wieży Marj., program na. dz. bież.; 12.10 P ły
ty; 13.20 Transmisje z Wasz.; 15.35 Płyty; 10.00 
Hejnał i  pieśni majowe z Wieży Marj.; 10.25 
Transmisje z Warsz.; 17.55 Program na  dz. 
ir&st.; -18.00 Odczyt dlia. maturzystów, z W ars z.;
18.20 Krak. wiadom. bież.; 18.25 Muzyka tan. 
7, Wairsz.;' 19.00 Odczyt p. t..: „Najnowsze ba
dania nad promieniami kosmicznemi’1; 19.15 
Rozmaitości, komunikaty; 19.30 Transmisje 
z Warsz.

Lwów (380.7). G. 16.00 „Listy i .programy,1; 
19.00 „15 minut w wypożyczalni książek11; 
21.45 ??? Trzy pytajniku w opr. M. Nowiny.

W arszawa (1411.8). G. 11.40 Przegląd P ra
sy-; 11.50 Kom. meteor.; 11.57 Sygnał czasal. 
hejnał; 12.05 Program na dz; bież; 12.10 Płyty-;
13.20 Kom. P. I. M.; 15:10 Komun: Inst: Eksp; 
15.15 Kom. gospod.; 15.25 Przegląd komuni
kacyjny. 15.35 Skrzynka pocztowa. 1:5.50 P łyty  
16.25 Francuski (kurs elem ent); 16.40 Odczyt: 
„Traktaty  handlowe11; 17.00 Recital fortep.; 
17.55 Program na  dz. n a s t;  18.00 Odczyt dla 
maturzystów-; 18.20 Wdad. bież.; 19.00 Rozma
itości; 19.20 Skrzynka pocztowa rolnicza; 19.30 
..Na, widnokręgu11; 19.45 Pras. Dz. Eiadj.; 20.00 
„Bohaterowie11 operetka; 21.45 Skrzynka pocz
tow a techniczna; 22.00 Muzyka tan.; 22.55 Kom.

Sr-dfci

Od piątku 28 lim. w kinoteatrze „ A  P  O  L  L  0 4<
Perła humoru i wesołości! Najnowszy sukces ekranów ze złotej serii prawdz. arcydzieł film

Rekordowy triumf genjałnego reżysera Ernesta Lubiczu.
przeoyszny romans, pełen uśmiechu, werwy i słońca, na 
tle czarującej muzyki, rozgrywający się wśród przepię
knych widoków Wenecji i włoskiej lłfwiery! — Sport
plaża, zabawy luksusowe. — Świetna treść. — Dowcip.—

Komizm. — Pikanterja — Flirt.

głównych l i r la m  Hopkins, Kay Francis, Herbert M arschall i wiele innych.
Film najwyższej klasy, którym zachwyca się obecnie cały świa l

l

Taryfa kolejowa winna ulec obniżce.
Koleje państwowo zamykają stale swe bi

lanse deficytem a już szczególnie niekorzystnie 
dla kasy kolejowej kształtują się wyniki eks
ploatacji ruchu osobowego. Niesłychanie wy
górowana taryfa odstraszyła pasażerów od ko
r t ystÓBlia z komunikacji kolejowej już wów
czas, gdy zuboiżcnio społeczeństwa -nie zazna
czyło się jeszcze tak widocznie jak dziś. Obe
cny kryzys zmniejszył dochody wszystkich od 
30—50% , k-olej jednak uporczywie trzyma się 
wysokiej, niedostępnej dla ogółu taryfy. Sku
tek jest ten, żo pociągli chodzą prawie puste, 
a już szczególnie znikoma liczba pasażerów je- 
dzio w pociągach z biletami normalnymi za 
pełną cenę. Jeżdżą jeszcze ci, k tórzy mogą uzy
skać z jakiegoś tytułu zniżkę i ci, którzy k o 
rzystają, a  tych jest dziś bardzo wiciu, z uprzy
wilejowanych przejazdów bezpłatnych.

Równocześnie jednak okazuje się, że pociągi 
specjalno o bardzo zniżonej'.cenie -biletów", po
ciągi dancingowe11 czy ..wycieczkowe11 •— eą 
prawie z reguły pełne, a co więcej — mimo

meteor., lot-u i kom. policyjny; 23.00 Muzyka 
tam1.

Katowice (408.7). G. 19.00 .,.0 fotografji 
am atorskiej-: 21.45 Skrzynka pocztowa- tech
niczna.

Wtorek, dnia 2 maja 1933 r.
Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd Prasy 

i kom. meteor.; 11.57 Sygnał czasu, hejnał 
z Wieży Marj., program na dz. bież.; 12.10 P ły
ty; 13.20 Transmisje z Warsz.; 15.35 Płyty: 
16.00 Hejnał i pieśni majowe z Wieży Marj,; 
16.25 Odczyt dla nauczycieli z Warsz.; 16.40 
Odczyt p. it. „Dar Narodowy 3-go Maja-11; 17.00 
Koncert symfoniczny z Warsz.; 17.55 Program 
na dz. nast.: 18.00 Odczyt dla maturzystów 
z Warsz.; 18.20 Krak. wiiadom. bież; 18.25 Mu
zyka lekka z Warsz.; 19.00 „Stary Kraków11 — 
gawęda w opr. dr. J. Dobrzyefciego: 19.15 Roz
maitości. komunikaty, giełda zbo-żowa. 19.30 

Transmisje z Warsz.; 20.00 Koncert z Zagrze
bia: 21.20 Transmisje, z Warez.; 22.45 Płyty; 
22.55 Transmisje z Warsz.

Katowice (408.7). G. 13.15 Komunikat go
spodarczy; 15.50 Kom. Zw. Wynalazców; 16.00 
Audycja Cioci Tleli dla dzieci; 19.00 Dr. O. Rę- 
gor owic-zo w a: ,. SIąśk11.

Lwów (380.7). G. 15.25 Lwowski kącik L. 
O. P. r .: 16.00 Skrzynka techniczna; 18.20 
Chwilka Iw. dyr. kol; 19.00 „Zadania i potrzeby1 
pracy oświatowej w Polsce” .

tak zniżonych opłat — opłacają się zarządowi 
koleji z nadwyżką. Pociągi specjalne właśnie 
dzięki tak niskiej cenie biletu zachęcają, do ja
zdy thlążo tych, którzy zasadniczo nie mieliby 
zamiaru jechać.

Jeżeli zatem jest możliwą oplaoHlnośc ru
chu osobowego mimo lak daleko idących ulg. 
wydaje się niewątpliwie uzasa-dinionym także 
z punktu widzenia rentowności koleji — postu 
lat ogólnego obniżenia taryfy, by zachęcić pu
bliczność i umożliwić jej korzystanie z normal
nych pociągów.

Pierwszym krokiem w tym kianM ni winni.) 
być generalne cofnięcie podwyżki z roku 1923, 
czyli obniżenie ceny biletów o 20% .

O s z c z ę d z a s z  

S la  u jk m iE e m m ie js c ii*
jest! ch ro n isz  sw o je  o b u w ie* )  
n osisz  tani. prawdziwy 0 &ce» 

g u m o w y  1 ' /

BERSOM
B ę d z ie sr  n a  nirr» chOdZ1*/ 
przyjem nie l e la 3tyC2n ls. °  
sz c z ę d z is z  sw oje nerwy, a  b u ./ 
ciki n ie tracą na la iytei {o tm y .;

C eny zn aczn ie  inlion .0*

Ograniczenia paszportowe w praktyce.
Jak  donosiliśmy, Min. Spraw Wewnętrznych 

wydało okólnik, w którym zarządziło wstrzyma 
nie wydawania paszportów bezpłatnych i ulgo
wych i ograniczenie wydawania paszportów za 
opłatą normalną.

Ja k  informują, w M. S. Wewn., paszportów 
bezpłatnych wydawano rocznie przeszło 5000 
satuk. IV większości wypadków paszporty o- 
trzymywali emigranci, dalej osoby wyjeżdżają
ce w sprawach rodzinnych, majątkowych, celem 
objęcia spadku, studenci, uczący się w uczel
niach zagranicznych i t. p. Obecnie paszporty 
bezpłatne będą udzielane tylko emigrantom, 
którzy przedstawią dowody, że mają zagwaran 
towaną pracę na obczyźnie i skarb państwa z 
racji ich wyjazdu nie będzie ponosił strat.

Paszporty ulgowe były wydawane stnden-

« b c « s y  g u m o w e

tom i osobom, wyjeżdżającym na kurację, a  nie 
posiadającym zbyt wielkich środków. Obecnie 
petent, składający podanie o paszport ulgowy, 
celem wyjazdu zagranico dla kuracji, musi 
przedstawić świadectwo lekarskie, stwierdzają
ce konieczność wyjazdu zagranicę, co może 
mieć miejsce tylko w  tych wyipadkj&cli’, gdy cb<> 
roba nie tła się wyleczyć w żadnem z uzdrowisk 
krajowych. Petenci będą poddawani powtórne
mu badaniu.

Paszporty ulgowe dla studentów również 
zostaną ograniczone, zwłaszcza dla tych, któ
rzy mogą studjować w kraju.

Co do wyjazdów zagranicę w celach handlo
wych, to paszporty będą wydawane po skrupu- 
latnem zbadaniu, czy istotnie zachodzi koniecz
ność wyjazdu.

Pray śmianie adresat prosimy 
PT. Prenum eratorów  o łaskaw e  
podanie dotychczasowego ad- 
dresa.

Dziś i codziennie
f f W A N D A 9 9 w teatrze świetlnym

Porywające potęgą wrażeń mocą niezwykłych przeżyć wspaniałe arcydzieło dźwiękowe. 
Film, który wszystkich olśni i zaehwyci.

Przejm njąey dram at
m iło ś c i .-------------
i poświęcenia. Nie
codzienne arcydzie- 

W rolach głównych królewska para ko-

DZIEWCZĘ Z KRAINY BURZ
ło tchuące prawdą życiową o porywającej akcji. — W rolach głównych

:r.T. JANETG&YNOR mi CHARLES FAURE L
Niezwykle oryginalna treść, genjdlna gra artystów, emocjonująca akcja, umiejętnie przeprowa
dzona reiyserja czynią z filmu tego jeden z najsilniejszych i najciekawszych obrazów sezonu.
Ponadto w programie nadzwyczajne dodatki dźwiękowe i najnowszy tygodnik F0XA,
Początek przedstawień o ęodzinie 5, 7, 9T0 w niedzielę i święta o godzinie 3-ciej popołudniu
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l & i C E i D i c a  l a t r .
(Powieść).
>———QO " —<

Teraz już nie miał żadnej wątpliwości. Te rz e c z y  
pochodziły od jego ojca, a ten kaleka musiał coś 
wiedzieć o jego śmierci.

— Bóg zesłał na  mnie tę przygodę zabłąkania 
w lesie, — myślał Mir ze wzruszeniem — abym 

natrafił na ślady tatusia! W szak modlę się o to co
dziennie! Bóg mnie wysłuchał; oto są ślady widoczne. 
Ale w jaki sposób teraz wydobyć prawdę z tego 
n iem ow y?.. .  A może on Wiko udaje, że mówić nie 
umie?

I tak łamał sobie Mirek głowę temi myślami. 
W każdym razie był już na tropie. Czuł jednak, że 
bez pomocy starszych nic n ie wskóra.

Byłe tylko wybrnąć cało z tych przygód! Byle 
sie połączyć z mamą jaknajprędzej!

Postanowił doczekać do rana w tej budzie, a po
tem 'samemu szukać wyjścia z lasu; bo już do tego 
dziada nie miał ufności i n ie  zamierzał go prosić 
o wskazanie mu drogi. Przeciwnie; postanowił nie 
zdradzać się przed nim z nieznajomością okolicy.

A nuż on i jego okraść lub z-abić zamierza?
Mróz przeniknął go do kości. Spojrzał na gar

busa trwożliwie i położył zpowrotem na pniu kubek, 
który trzymał dotąd w ręku, stojąc zamyślony. Ale, 
gdy wracał na pryczę, trącił niebacznie zwisającą 
z niej nogę śpiącego i starzec otworzył nagle oczy; 
oczy straszne, w ybałuszone...

Patrzył długo na Mirka; wreszcie wydał znowu 
gardłowy głos i powstał z posłania. Mir śledził z lę
kiem jego ruchy.

Garbus wziął kubek ze stołu i sięgnął nim do 
kąta. Stała tam sągiew z wodą; naczerpnął jej i po
dał swemu gościowi.

Jakże chętnie napiłby się Mirek! Miał takie 
pragnienie; nie zapił niczem suchej kolacji! Ale od
mówił starcowi poruszeniem głowy i usiadł prędko 
na swojem poprzedniem miejscu.

— A nuż on tam wrzucił jaką truciznę? — po
myślał sobie.

Dziadek postawił kubek i przysiadł na_ mniej
szym pieńku; nie powrócił już na posłanie. Mir 
wtulił sie w swój kąt i udawał znowu, że zasypia.

W tedy uczuł, że starzec przysunął się do pryczy 
i pomacał ręką  jego worek. Mirek porusz}'! się, 
a dziad się zaraz cofnął ku pieńkowi.

Znowu n ie  ruszali się obaj czas jakiś. Potem 
Mirek dostrzegł przez niedom knięte powieki, jak 
starzec wziął nóż, na stole leżący, i zaczął go ostrzyć
0 dobytą z kieszeni małą osełkę.

Czy on mi chce co złego zrobić? czy mi się 
łylko zdaje? — pytał się Mirek sam siebie, a serce 
zaczęło mu bić coraz prędzej.

Sięgnął szybko po swoją latarkę do kieszeni; za
świeciła jeszcze słabo resztą baterji. Gdy oświetlił 
garbusa, tenże zwrócił n a  niego swe okrągłe oczy
1 przymrużył jc pod wpływem nagłego blasku.

Przez chwilę stał nieruchomo; poczem sięgnął 
po oszczypek sera i zaczął go nadkrawać. Znowu wy
dal głos niesamowity i podał chłopcu kawałek su
chego sera na brudnej dłoni.

Mir wsadził latarkę pod kurtkę, odwrócił głowę 
i przymknął oczy na znak, że mu się spać chce.

Starzec wtedy położył skraw ek sera na stole i po
wrócił na swoje dawne miejsce na pryczy.

Płomień malał w ognisku i bardzo slaby blask 
dochodził do budy. Coraz większe ciemności ogar
niały wnętrze.

Mir sam nie wiedział, co myśleć o tym dziwnym 
człowieku: Czy położył nóż na stole, czy też go 
trzyma w ręku  i czeka, aż on z aśn ie? . . .  Co mu 
chce z rob ić? ... A może on go niesłusznie o złe za
miary posądza, jeśli ten człowiek ubogi użyczył mu 
swego schronienia na nocleg, chciał wodą go napoić 
i swojem jadłem z nim się podzielić? Może poto 
tylko macał jego plecak, by się przekonać, czy ten 
chłopiec zabłąkany ma jaką żywność przy sobie; 
wyczuwszy zaś, że worek jest pusty, chciał zgłodnia
łego, czem mógł, poczęstować?

Lecz, z drugiej strony, czy nie można przy
puszczać, że garbus chce temi czynami zamaskować 
swe zamiary? W szak ojciec zginął śmiercią nie
zbadaną, a ślady jego tragicznego końca znajdują się 
w chacie tego telowieka.

Teraz już w żaden sposób Mirek nie mógł opa
nować dziwnego lęku, i wsłuchiwał się ciągle z  nie
pokojem w ruchy i oddech swego sąsiada.

Upływały długie chwile. W reszcie głośne chra
panie rozległo się po szopie.

— Nie! Za żadne skarby nie _ zasnę przy tym 
człowieku! — powiedział sobie Mirek z mocą. — 
Wolę las, ciemności, niedźwiedzie!

Tak myśląc, wsiał cichutko, wziął swój plecak 
z pryczy i wysunął sie z budy niepostrzeżenie.

Gdy sianą? na polanie i rozejrzał sjw bacznie 
wokoło, dostrzegł w jednej stronie dużą przerwo 
w gęstej ścianie lasu. Nad nią migotał gwiazdami 
okryty szmat nieba.

(OAg cialnjr
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Zadania z ubiegłego numeru.
Ostatnia, nasza krzysżówka — Wielkanoc — I zanim wi-zytakie ziiac/.enia krzyżówki zo-laly 

wyglądała groźnioj, niiż to było w i sto cif. Bądź odgadnięte!? Otti-jfęj rozwiązanie:
C-o bądź pewnie upłynął więcej niż... kwadra.ns,1

v-- ■«/'"

P & i f l l e i J ł j  z ł o f c y ć  o f l ą y J  

n a  r z e c z  b e z ro b o tn y c 4 i  
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Arc^biskupiepo Komitetu Ratunkowego.

3 f ó r z i / j i ż ó m f t m

NŁezc nowe zadanie ligżbmrt (etrytmojgraf), 
układu Morsa, zostało przyjęte' przychj lnie 
przez ogoł młodych czytelników. Wszystkie na
desłane nam rozwiązania arytmotgra-fu były do
bre. Oto on: Poznań. Ostrów. Lwów. Stanisła
wów, Kuraków. Augustów — Polska.

Szarady Kurosziwy miały taką treść: T. Ka
rawana, U. Katylina.

Lawiny, ułożone przez E. K. z Zalora. — 
największa męka moja — jak pisze jeden z na
szych czytelników, kryjący -się pod tajemnicze 
mi inicjałami K. S. Z. A. — toczyły sic na.sóę- 
p ^ ąco :

ar 0 o
railc PO OIT

łstfra Poi boiti
Tdrnpa ■piohi bona

peruka Polka brona.
Kiepura. Polska Bronka

D om yślsnka
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zwycijj^n w międzynarodowych wyścigach sa* 
mo-Miodo-wrcli w Ilrcscia.

ra-jtów. htp.ryrli ziuu-zenia umieszczamy poniżej, 
bit ary kcńrow*e. .są. pocz-itkowenii następnego 
wyrazu. Wyrazy czyta się w ró&rtyrli kicrun 
.Kacli: poziomo, pionowo i wsp ,k.

Zuaczertie wyrazów: 1. bożek egipsai, 2.
miara powiierzelmi. skompiaik,. I. kawałki 
•lfdo, ń. imię męskie, (i, jest w głowic. 7: część, 
ciała. 8. dobry dtleli. f .  ewangelista. 10. ob
sługa (krętu. 11. (gzęić świata. 12. starogrccki 
sąd. 13.. imirk iżeńsk e, 14. mieszkaniec Austrji. 
15. imię żeńskie, 1ti. “część świata. 17. 
cz-ęśc świata. 1 S‘. uiaczej tętnik.

A

DOBRE ROZWIĄZANIA NADESŁALI:
E. Kręciocli (Zato-r). K. Gaiulnikówna (Ka-i 

towicel, Z. Sfępniowa- (Kaziinrerza W.j, E Wilk 
(Grębów), W. Hrbela {(Tro-b-la k. Jiacki), W. 
Sowa (Dąbrowa Górnicza). Z Baumówrta iMi-

LANCUSZEK.
Ułożył Mors.

Za ni cnie oiv-no na pa-ni i ta-ia na wa-za. 
»az jeszcze przyponńTanty ząfcadę łańcuszka: 

pierwszego wyrazu jest po-końcowa svlaba

Łarnagtówkn sylabowa Tadzia Owsiaka 
w rozwiązaniu wygląda następująco: Tanek 
arena, nurek, korona- orzeł, cegła, hoted; A-ja; 
narkotyk; OJimp: wiza, sok, Korea, Indje 
.łan Kochanowski.

Wizytówki — według zgodnej o-pinji

l ówfcak.  Żywca), z Krakowa: J. Piasedc J. c^tkową eiastępnego. W ten sposób ^zmieniając 
Danek, K. Pustelnik, Kwinta. \yl. Mossoczy,
,.K. S. Z. A.“, Z. Jałowiec, Cz Kukliński, 
Bocheński; A: Moczrrski, Z. Stańkowicz.

NAGRODA" WAkOSOWALI:
Interesującą książkę uylosową,! tym razem:

były najłatwiejszem zadaniem ostatniego Działu J. Bocheński z I.rakowa. 
Młodych. Jan  F. Car mieszka we Francji, a Jur. ' 1 
Numai n Rumunii.

Tonaż kolej na  dotmśkmkę S. Niewiadom
skiego (N. Sącz).

Do kina „ŚwitI: na 
ciekawym film pójdzie J, Piasecki (Kraków). Na-! 
grodzeni, zechcą się zgłosić w redakcji ..Działu' 
ADodycdr” Głosu Narodu w dzłen powszedi.i ■ 
miedzy 5 a 0 wieczorem.

yla-hy należy dc.rjść do zadanego. Oczywiście 
dość sylab w poszczególnych słowach musi 
zostać, ta  sama.

Na zakończenie dajemy -konikówke Morsa. 
Skaeząe-.-rucliL-m kc>jiika. szachowoiro należy uło
żyć z kanie z ..Wry-ela'- VI ys-pjam.kiegu. j

M&mifk&ml&a ui. ysi&zs.

Szlachetne współzawodnictwo na polu zadań.
Redakcja ,Działu Jtlody-cłi'1 jest naprawdę 

w udopocie w  chwili, gdy ma decydować, jakie 
zadanie z pośród nadesłanych ma ukazać się 
w druku. Np. do dzisiejszego numeru nadesłano 
3 piękne okolicznościowe krzyżówki. Przysłali 
je Kurosziwo, W. Sowa (Dąbrowa G.) i E. K.

(Zator). W szystkie trzy odpowiadały warun
kom: były oryginalne, ciekawe i dobrze uło
żone. .Taką z nich wybrać? My braliśmy n a j
wcześniej nadesłaną z tytułu pierwszeństwa. 
Oto ona:
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Znaczenie wyrazów Poziomo; 1. napój, 3, 
choidba piersiowa, 5. kraj w Iliszpanj , 7. Zgod 
r.ośó kilku dźwięków, 9. okres czasu. 11. część 
doby, 13. klub sportowy (skrót), .16. c-iało lotne. 
17. domek pszczół, 18. bożek egipski, 20. miatna 
powierzchni (wtsipak), 22 . inaczej przeznaczenie 
23. złoto { po franc.), 24. czart, 23. część twarzy, 
26. marzenie nocne, 27. prowincja we Francji!'. 
28. przyimek (wspak), 20. npryfszek.

Pionowo; 1. (bohater stnrogrecki. 2. glsR ^t- 
* o  w Afryce, 4. produkt cuk iernfczy, 6. cho
roba- 7. rzeka w Ameryce południowej. 8. mie
rzy się. zegarem, 14. gatunek zboża. 15. króle
wicz trojański, 10. rzeka w Azji, 21. mieszka
niec Arabii.

Następnie dajemy utwór naszej wspólpra- 
cownieziki z Katowic:

ŁAMIGŁÓWKA SYLABOWA.
Uf. K, Gauclnikówna.

Z następujących isyla-b ułożyć S w y r a z ó w ,  
których p o c z ą tk o w e  litery  d a d z ą  n a z w isk o ,  
a koncowe m ie js c e  z a m ie s z k a li’a  w s p ó łc z e s n e g o  
działacza p o ls k ie g o :  a, b a t . dys, fi a, kn: n iecp  
n«k, no, r a , o. n o ; k o c , s k i ,  s k o . sen, w q . Wiej, 
tr . zow ę yan.

Znaczenie Wyrazów: 1. członek kapituły. 2v

i #

Radjo ostrzega przsd katastrofą 
w kopalni węgla.

Wieleż to  razy knitastrofy w kopalniach 
pociągały za sobą ofiary w ludziach wskutek 
imemożncści przesłania w porę ostrzeżenia gór
nikom pracującym pod ziemią! Dziś fale eteru 
pozwalają jeśli nić całkowicie zapobiec, nie
szczęśliwym wypadkom, to w każdym razie 
zmniejszyć liczbę ofiar w tych razach, gdy ra
tunek zalcżyr od natychmiastowego nśwdaidomie-
nia ciiebezpieczeńfstwa. NNe pierwszy to raz 
przed rad jem odsłaniają się niezmierzone ho
ryzonty akcji humanitarnej. Po dobrodziejst
wach ratownictwa na  morzu i w śnieżnych ark- 

. . . 0 r,. . ( , tycznych pustkowiach, po zwalczeniu niebcz-
ii acza w ę< row\.a. ■■ _ I1’11' i  ' • niepowor zen pieczeńetw żeglugi powietrznej, spowodowa- 

(wynażenie hi nd^owe)-. o. m.ata.o portenre w po- T ą  ^  f  ; i  urauiliwicniu
ludraowe, Rosji, (.„kompozytor polski, |  miej- . c ra o„ lLczych podczas powodzi, radjo
seowosć pod Krakowem, 8. Jankes w pisowni ?st(?pujc ^  g Qmre bv ,nracić k:]ka

kłów hydrze przypa Iku —  jak  gdyby  w tej 
u a k e  ze skopem i silami na tu ry ,  w tom niepo- 
w-strzymanem dążeniu do ir.rtcwankt. życia  lu d z 
kiego na wodzie, w .icn iciJęzu, pod ziemią, -wśród 
burzy, za le tju  i pożogi, nie miało zb rakn ąć  ani 
jed neg o  pokonanego  żywiołu! P ra c ę  nad zu
żytkow aniem rad jw  w górnic tw ie  e ^ n l n io  p od
jęła A ug lja :  dwie kopalnie A orksniru —  ńlanor  
Ila igh  i R ou nw ccd .  polcżonc w zagłębiu JVa- 
k o [i e].-, maja u trzym ać  ra lko w lte  iu s ta lac js  
óu l jaw e , (łzię/ki k tórym  w arunk i ł.czpicuzciist 
wn. p racy  górn ików  znftozńir sio polepszą. Cen
tra lna  S tacja  orłliorCzb-nadawcTsĄ o łlsłe 0.25 
kw. ma, być żbudow aiia  u wejścia do kojialnt. 
k o ry ta rze  zaś c iągnące się pod  ziemią .nr ro ż 
nych pjętjjkdi. mają być .zaopa trzono  w  cały 
szereg przęmy-ślnis rozmieśt,czonych g ło ś n ik ó n . 
Antena u s ta w io n a  opodal stacji  cen tra lnej  bę
dzie mieja 12 ni. wysokości.

Gaz świetlny bez wtasności truięnyc!..
Prof. Wolf JobnhńesĄMiiller we Frankfurcie 

wypracował (netcrlę oczyszczania gazu świetl- 
‘(Jiego Ą  własności trujących. Od dztiephjit-kuw 
lać j-rac u ją. chemicy i tetdmicy 'edogo świata 
na t tym .problemem. Gaz świetlny czvni nie
bezpiecznym w piorv.*s<toj linji .jego wysoka, za- 
wartcśi.1. itlenku aręgln, zatruwaj,•tegga krew. 
Praktykajwą.kay.ywa.la. żn wdychanie w afogii 
godziny^ gazu zawierającego w ięd|j niż 0A% 
tlenku węgla powoduje śmierć. Jeżeli się zważy, 
żc dzisiaj używa, się ogólnie gazu zmieszanego 
zo w zg.Iędó.w i^zozęd-nościowych Ą gaziun wod
nym, — któryr z?wśiera sam w slabie około 18% 
t.lcnku węgła, to zrozumiemy jęTłc wielkie jost 
niabezrpieczeństwo. Metoda pmf Mitllera polega 
nu- przemiaiim gazu wc.gloa.-ego zmieszanego 
i. gazem wcdnyatt, za pomocą katelizatora na 
gaz wodny \ kwas węglowy. Znalezienie takiego" 
■katalizatora było największą trudnością, k tórą 
prof. "Muller .pokonał. Metoda prof. Mullera, 
poclmwi cenę metra kubicznego gazu o jednego 
fertiga.

Oto now, rodm j zadania:

W POLSCE WYKONYM A SIĘ JUŻ TRU
MNY SETONOWF. W kiajiich zathodnick. a. 
jeszcze bardziej w Apieryce póln. istnieją już 
oddawmf n-ytwórnie trumien batonowych. Są 
to skrzynie prortokątne, mogące pomieścić*, "6 
utnąirz tnunnę drewnianą: zwykło z drzewa 
miękkiego. Dno i ściany Są wykonane w ca
łości z betonu, na to przydioiclzi szczelnie do
stosowanie wieko betonowe, a, po włożeniu 
trumny, nasadza wieko które, zasyj ujedsie. -po
lem •ziemią. Szczelność- i wytrzymałość bato
nu gwarantuj'', że do trumny nie dostanie idę 
wilgoć, woda itp. Koszt skrzyni betonow ej1 
jest .stosunkowo bardzo -mały w porównaniu do 
kos-zbiw -budowy' najskromniejszego nawet 
grobowca. -Ostatnio większą wytwórnię tru
mien betchowrch otwarto Katowicach.
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O d  cfziś i  d n i n a s tę p n y  e h !
(lenjalne, olbrzymie, areydz. filmowe, o którem dziS mówi z entuzjazmem cały świat artysiycjuy.

Przewspaniaiy dramat, osnuty na tle wielkiej 
miłości i poświęcenia, pełen awanturniczych 
przygód — Barwne ż.ycie leg.ji cnUzo/Jerr • 
sklej w Algierze, najbardziej romantycznego 

wojska na święcie.
s Tytułową rolą odlwarzj 1 w * r « i w  H f n v v i l A l l i l l  Partnerzy jego to: Suzv Vernon 

wielki artysta IW *  < I U  l ? M W * i * i i l v m i l  czarniąca, o porywającym, u-
roku i .TLAN ANUELO niezapomniany bohater z Atlantydy. — Djalogi w języku rosyjskim

i francuskim. — Reżyserja: K. WOŁKOW i STRYŻEWSKI.

Trzy wyświettwa o godz. 5, 7 i 0 wieczór, w n ied zielę  i W iera od godz. 3-ciej poD ołudniu

.łYrdawe* u  „Głos Narodu'* * o«nr. odpow. K. Uolek.**. Sudaktor odoowioda. Dr Jóief WarcbałowakŁ Drukarnia „Głosu Narodu" pod » r i ,  R. F"rkg,


